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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  z W  a r s y-

Komissja Na.'w yiszd Exarnindcyjna

Zapatrzywszy się na Artykuł 53 . Po
stanowienia Xiecia Namiestnika Królew- |  
skiego z dnia 12 bistopadi i 3 i 6 . r. poda- |  
je do publicznej wiadomości ze JP. Adam j

GileWicz Zastępca Inspektora Wy działo- i
w e g o  d o c h o d ó w  S k a r b u  z ł o ż y w s z y  w  t

dniu dzisielszym przed Najwyższy Kom- t 
missjćj Examinacyjn^ Królestwd Polskiego ’ 

Examen ż wiadomości Finansowych, o- j 

trzymał świadectwo zdatności do sprawo- J 
wania Urzędu Inspektora W ydziałowego \ 
Dochodów Skarbu z przyzwoitym dla Kra- \ 
ju użytkiem i wpisanym został do listy |  
kandydatów usposobionych. |

Działo się w W arszawie na Posiedze- |  
niu dnia 5 Maja 181 g. * ,' J

W  Zastępstwie Ministra Prezyduj|cego j
Radca Stanu 

(podpisano:) S t a s z i c  
(pod:) Z i e l i ń s k i  Sekr:

R o 3 s i a.

s Petersburga  17 Kwietnia.

Xi§£ę T i u f  i a k i n, najłaskawiej mia

nowany został głównym dyrektorem wi- \

dowisk teatralnych i muzyki, oraz kawa- 

lereni orderu Świętego Włodzimierza d ru 
giej klassy wielkiego krzyża.

Rzeczywisty rad et' stanu N a r y s z k i n ,  

pełnięty obowi.yzek Marszałka dworu, naj

łaskawiej mianowany został Marszalkiem 
dw oru  rzeczywistym, oraz uwolnionym od 
obowiązku członka departamentu dóbr ro 
dziny Najjaśniejszej.

—  Dnia 7 b. m. po mszy miał posłucha
nie u N. Pana i Najjaśniejszych Cesarzo- 

wych przybyły tu Poseł Xięcia Hessen- 
Kasselskiego Minister i Jenerał O k s. Po- 

czem Sekretarz poselstwa Pruskiego Ba
ron M a i t z e n, wyjeżdżający z tej stolicy, 

miał szczęście otrzymać posłuchanie poże
gnania u tychże Najjaśniejszych osób.

O dotnie S ierot wojennych w Kijowie.

(Artykuł nadesłany z Kijowa od oso
by bezimiennej Rusk: Jnwalidowi.)

t *  ś  . i A t . . . . .  -

„Mam za obowi§zek donieść moim ro 
dakom, że do domu wychowania sierot 
wojennych w Kijowie sposób uczenia wza
jemnego jeszcze w roku 1817 w prow a
dzonym został; że uczniów w tej szkole 
jest teraz przeszło 1810; że według togoż 
sposobu nietylko w pomienionej szkole da

je się nauka czytania, pisania i arytmetyki, 

lecz nadto grammatyki języka Rossyjskie- 
go, historji tego narodu, Jeografji i K*t.ę-

/



I i brzmienie Ustawy Konstytucyjnej! W  jej 
j  granicach s z u k a ć  b ę d z i e m y  i znai*

*?•

ehizmu. A tak szkoła Kijowska starsza |  któr$ ojczyzna moja z najczulszy wdzlę- 
w latach od podobnej w Petersburgu, jest |  cznościąM zagraniczne nawet narody, z po- 
teraz i co do liczby uczniów obszerniejszy, i  wszechnym zapałem przyjęły.

a w przedmiotach nauk obfitsz|. Spra* j „Niechaj świętym dla nas będzie duch
wiedliwy zatem zwraca na siebie uwagę 
wszystkich miłośników pomyślności ojczy-

stei* k d z i e m y  szczęście Ojczyzny naszej, które
„Przez staranie JJ. W W . R a j e  w* « ugruntujemy na wieki,

s k i e g o  i O r ł o w a  to zaprowadzenie S  „Z cały usilnościy strzedz będę spra-
doprowadzonem jest do tego stopnia do= J wiedliwos'ci i porzędku, a Konstytucji co 
skonałości, źe widzieć takowe i niebyć iż \  do litery najchętniej dopełnię: d a j ę  w a m  
tak rzec można zachwyconym, s |  dwie |  na  t o ś w i ę t e  s ł o w o  X i y ź ę c e .

myśli, które się * sob} pogodeić niemo- } ^Ministrowie moi i Rada stanu, preed-

stawię wam jasno i bez barwy wewnętrzne 
położenie kraju, jego stosunki zewnętrzne 

WIADOMOŚCI ZAGPiANICZNE. |  stan finansów i projekta przyszłych ule*

pszeń.
N i e m c i.  ̂ „Trzeba zagoić te rany, które prze-

* Karlsruhe U .  Kwietnia. j szłość zadała Państwu i — czemuż tego nie-

!mam p u b l i c z n i e  w y n u r z y ć ?  ~
X i . . -i" _ ‘ \ trzeba wygładzić złe, które wkorzeniła

stwaBadeńskiego, uroczyście otworzone i . -
. . .  4 przemoc i despotyzm. Od razu niepotra*

zostało dnia 22. b. m. o godzinie 11. z ra-* \
. , . . .  . ■ S f i e m y  w s z y s t k i e g o  n a p r a w i e ;  s i ty  na-

na. W ie lk i  X iyzę zagaił sam p o s ie d z e n ie  < , ....................
1 sze sy zbyt vfryczerpone: niechaj zwolna

następujycy mowa: i  ■ , . „ - 1 • 1 •7 przychodzi Państwo do sienie; szczęsli-
„SzlachetniPanowie i drodzy przyjaciele! j wszej przyszłości, wypada zostawić część 

„Z uczuciem prawdziwej radości, wi* |  tych ciężarowi które dziś dotykaję Naród.

dzę się dzisiaj pierwszy raz otoczonym J „Znani ja trudności które przełamać 
Reprezentantami wiernego mi narodu. Od j wypada, aby kraj mój dó tego stanu po 
was moi Panowie, dowiem się o jego ży- 1 myślności doprowadzić, którego mu życzę: 
czeniach; chętnie słuchać ich będę, a roz- ł ale z narodem, który t/V kilku miesiącach 
poznawszy dopełnię.  ̂ panowania mojego , dał mi tyle tkliwych

„Poprzednikowi mojemu należy się \ dowodów przywiązania i ufności, 2 tak za- 
wysoki zaszczyt i zasługa z nadania temu |  cnemi Reprezentantami na rodu , nic dla 
Państwu K o n s t y t u c j i ,  która jest pod*  ̂ mnie niemasz niepodobnego, 
porą tronu i tarczybespieczeństwa powsze- jj „Mości Panowie! Naród położył w 
chnego. Niech pamięć tego czcigodnego j °as zaufanie swoje Oby Bóg poblogo- 
Xiążęcia trwa wiecznie pomiędzy nami!  ̂ sławił pracom naszym!

Połączył najpiękniejszym i nieprzerwanym ś  „Pomyślność powszechna jest i bę- 
w ę z ł e ,n Monarchę z Narodem. i  dzie zawsze staraniem całego żytia mojego -

„Co on dopełnić miał zamiar, to ja i  Cokolwiek domagać się możecie od najgor- 
doprowadzić do celu przychodzę: niemó- ! liwszego przyjaciela Ojczyzny, spodzie- 
głem powściągnąć w sobie chęci przywro* 7 wajcie się tego odemnie z ufnością; aleja 
ćenia jak najrychlej biegu tej Konstytucji 1 rachuję na wasz? m ą d r o ś ć ,  n a  a g  o d ę



u c z u ć  w a s z y c h  i w i e r n o ś ć  w a - j t. d: w tymże samym prawie czasie, zawie, 
s z y c h  s e r c .  ■ j szono obraz Pana K o l z e b u e  na czarnej

,,Powołuję was teraz Mci Panowie, do % tablicy w Jenie i w tjmze samym czasie , 
wykonania przysięgi, przez Konstytucję j kilku studentów wyzwało P, S t o u r d z a
przepisanej: którą wam Minister Stanu prze- 4 na pojedynek.

, ’# ‘(l v ' i ' j  i i  ł*ś ■ ■< V t .  V  ° * f \*  r  f  . /  ^  ^  .

czyta. ( |  Niemiecka Ga z e t  a p o w s z e c h n a
Przystąpili potem Reprezentanci Na- » ( A l l g e m e i n e  Z e i t u n g ) ,  zawiera na

rodu do wykonania przysięgi, przyrzeka- J stępujące prywatne doniesienie o Sa n*  
jąc między innemi: „iż tylko o dobru i S dz i e :  „Przyrzekłem donosić WPanu o
pomyślności ogółu kraju, bez względu na j wszystkiem, cokolwiek zabójstwa P. K o -  
szczegółowe stany i Kląssy, radzić będą.” ( t z e b u e  tycze się. Dotrzymującprzyrze- 

Po wykonanej przysiędze, oddalił się czenia oznajmiam mu, iż ci nawet, co naj-
W. Xi|źe w śród  powszechnego odgłosu j bllzA *1 ^ o d ła ,  wiedzą tylko o tem —  £e 
radości ż Izby Sejmowej, -— a podniósł głos |  n*c niewiedzą. Wszyscy co otaczają S a n* 
Minister Spraw Zagranicznych B e r s t e i ,  j  ̂ai jako to: stró/.e, Lekarze, Xięża i Se« 
i wystawił obudwom połączonym Iz- ? dziowie, Zobowiązać się musieli nie dono- 
bom wewnętrzne położenie Państwa, jako 7 sić wcale, cokolwiek on czyni lub mówi 
też jego stosunki zewnątrz. Poczem ro- |  ani tego naw et, jaki jest stan jego zdro- 
zeszło się Zgromadzenie. Pierwsze posie- wia . . .: ćo więcej, niewierny czy umarł
dzenie, odbędzie się dnia 26 b. m. lub żyje. Wszelkie rozchodzące się do-

od brzegów Menu dnia 27. Kwietnia. niesienia bez wyjątku, zasadzają się tylko

_  Podług ostatnich wiadomości * ” * 1 “ k  ” P= ^ ^ * - 7
■ 1 . . ■ - o \  tylko, że wytrzymał cierpliwie niebespie-
Manhejinu, b a n d  żyje jeszcze, ale gan- ) . . . >

. . .  . , } czną operację, podczas której jednemgrena pomnaża się w ranie i w krotce za- j , ■
. . . . .  - S drgnieniem mógł sobie był śmierć nrzv-pewne cierpienia swoje zakończy. Gaze- V • P lzy

„  , j j  i „ p . '  śpieszyć; domysłem jest również, żeprzvi-ta Kasselska, z daty 28 b. m. pomiędzy \  • . *cy*zyj
. . . . , . . i  ‘ i mował Kommunję i t. d.”

mniej pewnemi wiadomościami donosi, ze i

już umarł. Przyjmując niedawno na w łasne i “  Pewne pismo Niemieckie mówiąc 
żądanie Kommunję, zapewnił obecnych Sęś j o Panu Kotzebue, jako o jednym z najob- 

dziów, iż żadnych niema wspólników. fltsz>ch Pisarzy O^ammatycznych i naj-
Jeden z Niemieckich Dzienników, czy- ! gorliwszych przyjaciół teatru, dodaje: „ 0 - 

ni przeciwnie uwagę, iż musi być Zwią-  ̂ sta mi nawet wieczór przed śmiercią swcf- 
zek, który popierał zamiary Sandał Wno- |  ł t  ’ P rzepędził na Teatrze Manhejmskim, 
si zaś ztąd naprzód, że jak już wiadomo, j sPeł,1ionem morderstwie, przeniesiono 

'znaleziono przy nim Papier z napisem: j ^ ł o k i  jego do sąsiedzkiego domu, aby u- 
„Wyrok śmierci na Augusta K o t z e b u e,  ̂ Slinąc ten smutny widok z oczu nieszczę. 
postanowiony przez Uniwersytet * * * ” } śliwęj jego fainiłji. Ale ponieważ i tam 
Nadto nosił S a n d  na piersiach zieloną j przeraźliwym był widok ciała P. K o t z e -  
wstążkę z napisem: „ P o ś w i ę c o n y  n a  l b U e’ Przeniesiono je przeto w trumnie na
ś m i e r ć . ” —  I ztąd domyślać się można j Teatr’ gdzie przez noc całą stało, a dopie- 
że ma w spólników , ponieważ wkrótce 1 ro nazajutrz na cmentarz zostało w y\ ie- 
przed zamordowaniem Pana K o t z e b u e  ) zionem.
objechał wiele Uniwersytetów, jako to: w ' —* Z powodu rozszerzonej przez Dzien-
Erlangen, w T ubindze , Jenie, Berlinie i |  niki Włoskie pogłoski, jakoby odkryto we.



W łoszech  spisek na życie Cesarza Austrjac- 

kiego u k n o w a n y , zawiera D o s  t r z e *  

. g a e /  A n s 111 j a c k  i, co następuje: „ W ia 

dom ość ogłoszoną przeż Paryskie Dzienni

ki, a którą p ow tórzy ły  za niemi w szystk ie  

praw ie  zagraniczne Gazety, iż uczyniono  

w M a n t u y  zapiach ha zatrucie znakomi

tej osoby po  W ło sz e c h  podróżującej, jest 

zupełnie bezzasadną i fałszywą. N ie  ro- 

zumiem jak m ogły  Dzienniki Niemieckie  

p ow tórzyć  lekkom yślnie  podobną w iado

m ość  z w szelk iego pozoru praw d y  ogołoco-  

ną, gdy  w ied z ia ły  bardzo dobrze o^ćtn , 
iż Najjaśniejszy Podróżny , o którym tu jest 

m owa, w  podróży  teraźniejszej j niewstę-  

p o w a ł  naw et do M a n  t n y ,  gdzie teh okro
pny zamach, przyprow adzonym  miał być  

do skutku. (W ypada śobie przypom nieć  

iż Dzienniki Paryskie, a za niemi inne Ga- 

z e t y , n iedonosiły  bynajmniej gdzie miał 

b y ć  spisek w ykonanym , lecz tylko że w  

M a n t  u y uknow anym  i odkrytym  został. 
Inne zaś Dzieniki o g ło s i ły ,  iż spisek ten 
zawiązać się miał w B o v i g o ) .

—  Donoszą z Frankfurtu pod  dniem  

2 5 K wietnia, iż p rzyby ła  tamże Xiężna  

S t .  L e u  była Kiolovtfa Holenderska, w ce

lu  pożegnania H rabiny S u r v  i 11 e, Mał

żonki Józefa B o n a p a r t e g o ,  która w  

krotce do Am eryki wyjeżdża.

—  Jeden z D zienników  przytacza* Ź£, 

w czasie pamiętnego zawieszenia broni w  

róku i 3 i 3 .  niejaki P. J a c o b i  z M ogun

cji (w  o w  czas Członek Ciała P raw od aw 

czego Cesarstwa Francuskiego, a teraz w  

służbie Pruskiej zostający), w  piśmie swo* 

jem z daty i .  Lipca i 8 i 3 .  roku, p rzep o

wiedział już Bonapartemu otwarcie  i śmia
ło bliski jego upadek. Pismo to zawiera  

m iędzy  innemi: „B óg ty lko  jest W sz ec h 

m ocnym. Z ycie  Waszej Cesarskiej Mości 

jest w  w ielk iem  nmbe.spłeczeiistwie. N. P e

nie! Niechaj Cię Bóg w spom aga!” Hra- 
bia D a r u  w r ę c z y ł  p o w y ższ e  p ismo B o . 

napartemu, który je czytał, i  dał to Panu 
J £ł c o b i poznać.

A n e g d o t a .  P ose ł  p e w i e n  znajdu

jąc się na pokojach  K rólowej Angielskjej  

L l ż b i e t y  w  rocznicę jej urodzenia, za- 

pytanym  został od niej, ćo rozumie o da

mach jej d w o r u ?  „Najjaśniejsza Pani (od
p o w i e d z i a ł  j, świetność gw iazd  niknie  w  O 

hecnuści słońca.”

T E A T R  N  A  R 6  D O W  Y.

Dziś Opera z M uzyką Karola K u r

pińskiego: Z a m e k  n a  C z o r s z t y n i e ,  

i Balet: T e r p s y c h o r  a.

DO STRZEŻENIA METEOPiOLOGICZNE czynione w  W arszaw ie  przez Ant: MAGILJ;

D n ia T e r m o m e t r B a r o m e t r W  i a t  r S ta n  N i e b a W j i o k o i c  -H'r 
d y  na W i s i e

p o  p o ln d n : ] c i e p ł a z im na ca le l i n  je j lo c z tp  ti: 1 ło k c ie I cal*

8 M aja 8 27 7 0 Z a c h o d n io  p ó ł n o c n y D e s z c z 2

9  M aja
■ ^  i 

!

27 6 4 P ó ł n o c n y D e s z c z

'•* •*. -  . ..  .. .

l 2%

W y d a w c y  odpowiedzialni.


